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K R A K Ó W .

Dokończenie poprzedniego ar tykułu o B. 
Bosco.

„Śmierć przyszła raz nakon iec  przeds tawić 
się osobiście panu f iosco ,  ża r tu jącemu sobie 
z nićj tak częs to w  swoich reprezentacjach 
magicznych.

.Mój pan ie ,  rzekła siadając raz przy jego 
s tol iku ,  na którym pożywał  swój  ulubiony 
bif lek i popi jał  nektarem wdowy Cliquot ,  (szam­
panem) ;  — ponieważ mnie Asan tak często 
wspominasz i drwinkujesz  sobie ze mnie  w 
two ich  esk am ot e r y ac b , postanowi łam przeto 
raz na zawsze ro zm ów ić  się z Jegomośc ią  i po 
wiedz ieć m u  argum entom  a d  hominem  , aż ci 
w  pięty pójdzie moj panie.  “—

Fo tych s łowach nalała sobie szampana i 
zaczęła zajadać ser  szwajcarski  przygotowany 
na d e s s e r , — gdyż Bosco spodziewając się w 
tym dniu , kogoś jeszcze drugiego na śniada­
n ie ,  kazał był właśnie nakryć na dwie  o -  
Soby.—

Bosco który dotąd cały świat  duchami  s t r a­
szył w  swoich egipskich magi jach,  lecz sam 
w  nie nigdy nie wierzył ,  — bo naturalnie  
obok  do w ci p u ,  ma r oz u m :  — zmieszał  się 
t rochę na widok  nieproszonego g o ś c i a ; —  je­
dnakże nie t racąc fantazyi ,  zebrał  całą przy­
tomność  umysłu,  i rzekł do niej z uśmiechem: 
. J a  nie bal się pani Ś m ie r c ią , bo ja umie  
zmar twychwstałem.  Ale  chce ty se mną  in-  
teresa rob i ł a ,  ma chere madame M or t ,  to 
po w iada j ,  szego ksesz?  Bosco z tobą go tów  
Jest asto lia lion  z rob i ł . “ —

.R a d a b y m  w samćj  rzeczy, odpocząć so­
bie z moich t rudów,  odpowiedzia ła  śmi e rć ,  i 
eokolwiek przytćm zarobić,  żeby też przyjść do 
Pjajątku. Myślę w i ę c , zaprzestać wywie rania  m o ­
jej władzy nad temi wszys tk iemi , którzy na t w o ­
je sztuki  będą chodz ić ,  —  to jest że się nie 

ędą starzeć i umierać.  Naturalnie iż laka

nowa  moc czarodziejska do twoich figlów przy­
w iąz ana ,  ściągać będzie niezliczone mnós two  
ludzi — a zatem bęoziesz miał  i s ł a w ę ,  j a ­
kiej dotąd nikt  nie o s i ę gn ą ł ,— i pieniądze o- 
g romne!  Lecz co mi za to Asan dasz,  mon- 
s i eu r  Bos co? . . .—

—  „Speculat ion nie jes t  źle,  odpowiedzia ł  
Bosco;  jeśli Lilko ty m a d a m e ,  p raw dę  mówił .  
Daje ty mnie  t w o j  s łowo  h on o r ?  .. —

— . T a k ,  jak j estem Śmierć!  —
— „Eh  bien , dam tobie jeden tiers ( trzecią 

część!  z moje spektakl ,  co jeszcze n ikomu ja 
nieddi w  E ur op !  —  bez odtrącenie koszta.

— . N i e ,  to byłoby za m a ł o !.. zawoła  śmierć,  
nM an muss leben , una leben tassenu— przy­
dając z uśmiechem.  Te iaz  ciężkie czasy, mój 
przyjacie lu,  przekupn ie  na targach zdzierają,— 
musisz mi więc  Asan dać połowę każdej r e -  
cety, a ja  za t o ,  pozwolę Asanu odtrącić pięć 
procentów na koszta, na których wiem żemn ie  
i lak porządnie zedrzesz , jak to wy wszyscy 
umićcie.

„Bien! odpowiedz ia ł  Bosco ,  ik hin nit gei- 
z i k , ik bin generoez!  bo ja nie lubi za wie ­
le zyska;  (notabene Bosco ma zwyczaj mówić 
wszystkiemi j ęzykami ,  i chociaż niemi źle mó­
w i ,  lecz tak u jmującym spos obe m,  jak go tu 
i u nas przedwczoraj  i dawnićj  słyszeliśmy, 
że go każda Publ iczność mile słucha.)

„Ale j a ,  mówiła dalćj szkieletna Jćjmosć,  
mam zwyczaj  być zawsze p ew n ą  s w e g o  w in­
teresach p ien iężnych , i dla tego będę sama 
siedzieć przy kassi e,  a Asan kontroluj  sobie 
bilety i b i le terów.

„Ob ! zawoła* przestraszony B o s c o , wszys­
cy spekta tor  będą  uciekała ze st racha , i ża­
den nie kupi bilet... .  To zle specula t ion!  —

„S p r ó bu je m y! — Napisz Asan w  swoich a 
no nsa ch ,  że ja tylko jes tem udaną,  — nie zaś 
istotną śmiercią !  Zresztą masz Asan wóz i 
p r z e w ó z ;  — nie namyślaj się d ługo ,  inaczćj 
nic nie będzie z naszych uk ładów! . . .— ja m u ­
szę przy kassie siedzićć —
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—  „B on ,  mad ame !  rzekł Bosco ,  — le uiable 
t e m p o r t ,  mruknął  sobie pod no se m,  —  i w  
t em przeleciała mu  przez głowę,  pełną tej d o ­
wcipne j  filuteryi,  jaka go w najgorszym razie 
nigdy nieodstępujo,  — że gdy w skutek u m o ­
wy, nastąpi ła zaraz nazajutrz r ep rezen tacya— 
magiczną swoją  sz tuką,  przyprawił  śmierci tak 
młodą  miluchną twarzyczkę,  — żc nietylko 
mężczyźni kupujący bilety, lecz nawe t  i kobie­
ty, ( co się rzadko zdarza) ,  uwielbiały jćj za ­
chwycającą nadobność.  — Tea tr  był przepeł­
niony. Głupia śmie rć ,  niemogła wyjść z po- 
dz i wa ,  że tak miłe na wszystkich czyniła w r a ­
żenie , i pomyślała sobie ,  jak to nie j edna  sta­
ra panna  ma zwyczaj :  „No! n o ,  to przecież 
„ja jeszcze nie muszę bvć taka stara i brzvd- 
„k a !“ —

Obie strony były zadowolone.  Niewiado­
mo czy ta k o n w e n c ja ,  z której ł akoma śmierć 
tak st raszną l ichwę brała,  t r w a  dotąd albo nie? 
lecz to pewna  że B. Bosco musi  z nią być 
w  dobrych s tosunkach,  kiedy przeszłego ro ­
ku w miesiącu lutym będąc w Wiedn iu ,  wy ­
r aźną  śmiercią  od swoich rakiet  zagrożony,  
tak szczęśliwie wywiną ł  się z jej  mocy, — i 
j ak powszechnie ut r zymują ,  zamiast  starzćć 
s ią ,  młodnie je ,  — i publiczność na jego wi ­
dowiska uczęszczającą odmładza.

R.  z N.

— łV iedeh  23 Października . —
Dw ór  Cesarski przeniesie się z letniej r e -  

zydencyi Schónbrunn  do stolicy na d. 28 paźd. 
D . 11 p. m. uda się J. C. K. Mość z l icznym 
orszakiem do Preszburga ,  gdzie na dniu tym 
jeszcze sejm węgierski  zagai. Arcyxiążę F ran 
ciszek będzie towarzyszyć J. C. K. Mości.

Dotychczasowy Dziekan tutejszego Wydz ia ­
łu  lekarskiego Dor.  Baron F e u c h t e r s l e b e n , w 
lekarskim zawodzie  słynny mąż ,  został  m ia n o ­
wany  \ i c e - D>rektorem medyczno-cbi rurg icz-  
nycb umiejętności ,  któryto zaszczyt wszyscy 
mu przyznają j ako słusznie należny w nagro.  
dę zasług i gor l iwego poświęcenia się dla d o ­
bra ogółu.

Na zwołany do Lipska kongres p rawn ików  
niemieckich,  celem ułożenia powszechnego 
p raw a  wex!owego ze strony Austryi  p rzezna­
czony jest  P. Hnrdt l  radca nadworny  jako  nad­
zwyczajny kommisarz któryto wybór  pow sze­
chne  sp rawi ł  zadowolen ie ,  a mianowicie w  
stanie kupieckim.

W iadom ości zagran iczn e.

-— IVarszatra  26 P aździernika. —
W pismach publicznych rossyjskich,  mię­

dzy innemi w Inw a lid zie  II u uh im z dnia 10 
września r. b. Nr. 100 czytamy,  że kąpiele 
pa row e  okazały się nader  skuteczncmi w cho­
robach epidemicznych.  Nic bez rzeczy zatem

będzie zwrócić uwagę  publiczności  na zakład 
p. Ossowskiego w  W a rs zaw ie ,  ułatwiający s to ­
sownie  kąpieli parowych za pomocą  wynale­
zionego przezeń apa ra t u ,  o którym zamiesz­
czoną była zmianka w Nr.  40 Gazety R z ą d o ­
wej z r 1842. W  obecnej  porze r ok u ,  kiedy 
ustały kąpiele na o twar tem powi e t rzu ,  zakład 
pana Ossowskiego nastręcza wielką godność,  
nie tylko dla chcących pod względem hygic-  
cznym używać kąpieli parowych  ale w ed ł ug  
wiarogodnych świadec twudzielonycb pa n u  O s ­
sow sk ie m u ,  aparaty jego posłużyły znakomitą 
pomocą l ekarzom w zwalczeniu zóżnych w a ż ­
nych chorób.  Zakład kąpieli parowych w  a -  
paratach uprzywi le jowanych , istniejący przy u- 
licy Długiej  pod Nr 556 ,  uzyskał co do po­
żyteczności swojej  świadec two urzędu l ekar ­
skiego miasta Wars za wy i uznany zosleł jako 
koniecznie po trzebny,  oraz zasługujący na roz­
przestrzenienie.

—  P aryż  17 P aździern ika . —

Przedwczora j  sąd kasacyjny odrzuci ł  rekurs 
pana d’Equevi l le ,  skazanego na lat dziesięć 
więzienia przez sąd przysięgłych depar t amćntu  
Se kw an y ,  za danie fałszywego świadec twa  w 
sp rawie Beauval lona.  Adw ok a t  w  rekursie  n a ­
stępnych punktach się opierał ,  że panna V a -  
lory (jeden z najważniejszych świadków),  zo­
stała pod t ą  nazwą  w ez w a n ą  do przysięgi,  p r a ­
wdziwego  zaś jćj nazwiska nie wspomniano,  
kiedy k o d e t  kryminalny s tanowi  wyraźnie  że 
świadek  powin ien  objawić swe imie i naz wi ­
sko.  Inny świadek miał  się zna jdować na po­
siedzeniu w  chwil i  zab ro n io nć j , dalćj miał  p re ­
zes sądu przysięgłych pozwol ić na ogłoszenie 
l i s tów,  które nie należały do sp raw y;  n a k o -  
nicc główny świadek pan Maynard został  we­
zwanym przez sędziów i zna jdował  się w  sa­
li , gdy się naradzano.  Sąd kasacyjny jednak 
rekurs  odrzuci ł  i d ’Equcvil ley musi  pozostać 
w  więzieniu.

Presse , który jak wiadomo jest  organem 
królowćj  Maryi Krystyny,  chwal i  jak na jm °"  
cnićj zmianę guminetu w Madrycie.  ' J . X 
kraj równie  się dziwi tej zmianie jak się znl(-'J 
cieszv. Według  Prcsse, dzienniki  rnod«raky — 
stowśkie tylko nic dokładnie tę radość ogólną 
opisują Ważne  obowiązki  ztąd na jene ra ła  
Naryaez spadają.  Od lat czterech nie za jmo­
wał  on tak wysokiego s tanowiska.  Nie cała 
Hiszpania ale cała Euro pa  ma na niego oczy 
zw ro co n e ;  jeżeli Narvaez wiernie się trzymać 
będzie zasady p rawności  i u mi a r kow an ia .  r0 
zwiąże on większą część kwestyl  dotąd <>ie 
rozwiązanych a od lat tylu rozwiązania ocze ­
kujących i utrzyma daleko od władzy swyc i 
nieprzyjaciół ,  którzy zarazem są nieprzyjacio j  
mi Hiszpani i ,  oraz jćj największych po i >cz 
nych i handlowych interesów.  Pressa  je na^ 
ostrzega Narvaeza ,  aby się. strzegł  swej  m 
łości własnej  i zbyt draż l iwego lĘrinpor.wnen > 
oraz wszystkich,  którzyby go tylko rozi r a ‘. 
chcieli; tacy ludzie bowiem nie są jego



przyjaciółmi ale wrogami i poprowadzi l iby go 
do b łędów.  Xarvaez jest  człowiekiem,  który 
przy swym ogniu i zapalności łatwiej  przeszko­
dami więcej potrzebuje cugli jak ostrogi.  Z w o ­
łanie kor t ezów jest najlepszym d o w o d e m ,  że 
p rawnie  pos tępować myśli, Naryaez opuścił  
Paryż z zamiarem rozwiązania kwes ty i , od k tó ­
rej zależy szczęście Hiszpanii ,  pokój i honor 
s tronnic twa m o d e ra ty s t e w , reprezen towanego  
przez dzisiejszy gabinet ;  to j e s t  pogodzenia 
ma łżeństwa królewskiego.  .Jeżeli to do sku­
tku nie przyjdzie,  w  takim razie lepićj było 
władzę w ręku progresi s tów zostawić i z w a ­
lić moralną odpowiedzia lność za wszystko na 
pana  Bulwer.  Presse  j ednak  oświadcza,  ż e P .  
Guizot  w Journa l des Debats zbyt spiesznie 
t ryumfuje sądząc,  że wszystkie trudności  z ga ­
binetem Salam&nca usuniętemi zostały i gani 
gabinet  f rancuzki ,  który zaraz po zawarciu 
ma łżeńs tw hiszpańskich z pola walki: się u su ­
ną .  Rozdział  de fa c to  młodych małżonków 
nie mógł t rwać  dłużćj  bez sprowadzenia kwe­
styi najdrażliwszćj natury i tylko dla tego s łu ­
szni? z rob iono,  nie pozwalając na rozwód,  
któryby Anglii  pozwol i ł  now e  małżeństwo  kró- 
lowćj  do skutku przyprowadzić.  Podobn ie  
smutne  ze rwan ie  w  kilka tygodni po ślubie nie 
podwyższa uszanowania królowej.  Ł a t w o  m o ­
żna było t emu zapobiedz,  ale nie ł a t w o ,  gdy 
już złe się s ta ło,  naprawić.

Xiążę Ludwik  Napo leon,  po 1 dniem 16 
paźdz.  w  dziennikach angielskich w  Londynie 
w y d ru k o w a ł  list do j e ne r a łó w  armii cesars twa 
którzy się z na jd o w al i : na pogrzebie jego ojca 
w  St. L eu ,  wktóryrn m ó w i :  Dowody  szacun­
ku oddane ojcu mojemu żywo mnie wzruszy* 
ł y ,  a szczególnićj to przemówiło  do mego se r ­
c a ,  że wielu dawnych żołnierzy cesa rs twa na 
pobożnej  uroczystości się znajdowało.  Tyjn 
s ł awy pełnym wete ranom armii muszę przez 
ich czcigodnego naczelnika podziękować za 
część ostatnią oddaną ich da w ne m u towarzy­
szowi broni Smutkiem waszym nie czciliście 
człowieka,  którego przypadek i wiek ua chwi ­
lę królem uczynił ,  ale starego żołnierza.  Ws pó ł ­
czucie objawione przy jego pogrzebie jest  w ię ­
cej jak sz ac unk iem ; je st  to zadośćuczynienie i 
pozwoli  na chwile zapomnieć,  że ja zdaję się 
być na to skazanym,  bym od ludzi ,  których 
najbarezićj  kocham,  i p rzedmio tów dla mnie 
najdroższych na zawsze był oddalonym.

Minister wojny nakazał  uwolnić, z więzień 
200 a r a b ó w ,  mężczyzn,  kobiet  i dzieci, dotąd 
siedzących w  więzieniu twierdzy S. M a r g u e -  
r ite. Ci a rabowie  mają być natychmiast  do 
Afryki p rzewiezionemu

W  tych dniach ki lkunastu gale rników u m ­
knęło z Tul o nu.  Dziewięciu z nich w czół­
nie zbrojnćm upoiwszy war tę  popłynęło dc 
Castagnea,  dwaj  inni na całe życie skazani 
także uciec zdołali.

—  L o n d yn  17 P a źd z ie rn ik a  —
Lizbony d o n o s z ą , że poseł angielski prze­

l a ł  tameczrnu rządowi  notę przeciw de kr e t o ­

wi z 22 w rześn i a ,  tworzą cem u komisyę do  
przejrzenia list wyborczych.  Nota r zeczona 
napisaną jest w  bardzo ostrych wyrazach.  Sir 
H. Seymour  oskarża mini s t rów o złą wiarę,  
pon ieważ obiecano pos łowi,  że zwrócą u w a ­
gę na żądanie komisyi wyborczćj  s t ronnictwa 
radykalnego.  Pomimo konferencyi pomiędzy 
naczelnikami uwóch  odcieni s t ronnic twa char-  
tys towsk iego , pod prezydencyą pa n ó w  Saldan-  
ha i T h o m a r ,  połączenie ich nie mogło przyjść 
do skutku

—  K onstantynopol 29 W rześn ia . —
We dł ug  ostatnich wiadomości  z Trebizon-  

dy cho lera,  która od 15 dni zaczęcia ciągle po­
większała się,  teraz się zmniejsza.  Od 15 do 
18 września ,  wypadki  coraz rzadszemi były 
i sympiomata są mniej  gw a ł towne .  W  ogó ­
le dotąd 300 osób za ch or ow ało ,  z tych 103 
umarło.  Lekarze w  Trebizondzie dowodzą ,  
że cholera w  tychi czasach,  daleko mniei  zja­
dl iwa j ak w latach przeszłych ,i ze 100 cho­
rych 90 niezawodnie ocalić m oż na ,  tak że za ­
ledwie 10 procent  umiera W B a g d a d z . c  t ak ­
że wybuchnę ła cholerą,  i 16 osób które za­
chorowało  6 umarło.  W  Imaon  Aali także 
cholera wybuennę ła ale nie gwa ł townie .

Wie lu  okrętom greckim zakazała Por ta  że­
glugi nadbrzeżnej .  Dla  uniknienia tego ś r o d ­
ka pozostała greckim okrę tom jedyna uciecz­
ka żeglowania pod flagą zagran.czną:  By o-  
kręt  mógł  żeglować pod flagą rossyjską musi  
być własnością  rossyjskiego poddanego.  By 
okręt  mógł  żeglować pod flagą f rancuzką Ka­
pitan musi być f rancuzem.  Z tego p o z w o le ­
nia chciał  korzystać poseł  f iancuzki  i po zw o ­
lić okrętom greckim żeglować pod flagą fran­
cuzką bez wypełnienia tego w aru nk u .  Por ta  
pro tes towała przeciw t emu i zażądała u tr zy­
mania norm dawnych.  Podobno  wkrótce przy­
stąpi dc wykonania  nowego  środka to jes t  do 
wypędzania poddanych greckich.  Por ta  p o k a ­
zuje się uporczywą jak kiedyś.

Do tutejszego dziennika piszą ze Smyrny 
że ztamtąd odpłynął  do Chios bryg angielski 
by do Smyrny p rzewieźć Griziotisa. Burza ie- 
dnak zmusiła ten bryg stanąć w U r l a k , ala 
nabrania wody.  Przez ten czas k a p i t a n , s t e r ­
nik i doktor  okrętu odwiedzi l i  Griziot isa w 
Chios i dopićro po dziewięciu dniach wrócili .

Bodcr  -  han bey miał  przybyć tutaj 
w c z c a i  Jego  zagrzebane skarby miano wy­
naleźć w j ednym z jego zamków: wie>ó nie­
sie, że wvnosiły 3 miliony fun tów s ter l ingów 
ale zapewne  to przesadzone.

PRZYJECHALI DO KHAHHWA.
Od dnia 27  do dnia 28  Października.

Llsnr-r  Piiuloll , K a c z k o w k i  T i o f d ,  7  e l t m a u r  
W ł a d y s ł a w ,  Kolm L u d w i k  , C h r o s z c z c  w s k i  ł ę r . a -  

c'v , z ( r a l i c j i  ; —  R u t k o w s k i  . ł a n ,  z Pol sk i .

St' y j e c h a l i  *  K r a k o w a .

T u . k u ł  H e l e n a  ob . ,  T u r k u ł  T e o d o r ,  do  C.a i i -  

c i i ;  - -  D e s k u r  S t a n i s ł a w  ob. .  do  Polski .
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CESARSKO KRÓLEWSKI
WYI.Z1AŁ SP R A W  WEWNĘTH7NYCH I POLICYI

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Po daj „ do powszechnej wiadomości, i ż z 

moey upoważnienia JW. Ces. Król. Komnussa- 
rza Nadwornego z dnia 10 b. m. i r. N .3 5 4 6  
odbędzie się w Ces. Król. Wydziale publiczna 
in minus licycacyz [.rzez sekretne deklaracyr 
na ręce Przewodnicząc*go w tymże do dltia 5 Li­
stopada r. b. do godziny le j  z południa skła­
dać się mające. na wyposzczenie w przedsię­
biorstwo naprawy mostu na rzece Płaziance w 
Sekcyt 11. Irakiu Auslr. Prus. Szlą». sytuowa­
nego , oruz zafasszynowania tamże łożyska. Ce­
na do licytacyi w iw o c ie  cłotycb polskich 1678  
groszy 20  nazuacza się . Na tmdittm  każdy z 
preteoćentuw z l jź y  w  Ces. Król. Kassir Pobo­
rowej kwotę złotych polskich 170. która zło­
żenie to na wierzchu opieczętowanej dekiaracyi 
poświadczy. Ione warunki w  Cesarsko Król. 
Wydziale pr>ejiw«ne być wagą.

U xór do D tk ia ra cy i.
Stosownie do ohwieczrzema Crs. Król. W y ­

działu Spraw Wewnętrznych i Policy, z duia 
28  Października 1847 roku Nro 5801 D R A .  
Cywilnej składam niniejszą deklaracyr, iż na­
prawy musta na rzece Płaziance w Sekryi 11 
Traktu Anstr. Prus. Szląsk. sytuowanego, tu­
dzież zafaszynowani i łożyska tam że, za kwo­
tę (wyrazić literami) podejmuję s i ę ,  przyj mu 
jąc warunki pizedsiebiorstwa lego dotyczące, 
przez.mnie przejrzane i zrozumiane, (położyć 
d a tę , podpis i miejsce zamieszkania).

Kiaków dnia 2& Października 1847 r.
Przewodniczący w V\ ydziale 

K. H o s z o w s k i .
Za Referendarza R af,k i.

N ro  5 ,972.
CESARSKO k r ó l e w s k i  t r y b u n a ł

M ia sta  K rakow a i  Jego  Okręgu.
W skutek prośby P. Franciszku hlugiera i 

Pani Maryanuy z Klugerów Sudorskiej wnie­
sionej, o przyznanie im spsdku po ich matce 
ś. p. Katarzynie z Krompiioltzów Klugerowej 
pozostałego z ruchomości i kramu Prochowym 
zwanego w Krakutrie przy murtc ogrodu kla­
sztornego 0 0 .  Reformatów stającego Nro 412  
oznaczonego, składającego się, Ces. Król. Try­
bunat po wystuebaoin wniosku Ces. Król. Pro­
kuratora, wzywa wszystkich prawa do spadku 
tego mieć mogących, aby się ztakowemi w ter­
minie trzech miesięcy do Trybuuału zgłosili,

po upływie bowiem lego term nu spadek powo­
łany zgłaszającym się przyznany zostanie.

Kraków d. 15 Października 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Pareńs.ki.
(Ir.) Z. Sekretarz. P. Burzyński.

Nro 63^4.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

MiuSta K rakow a t  Jego Okręgu.
W  skutku podania P. Eustachego Ekielskie- 

g<r jako pełnomocnika opieki małoletniegr Sta­
nisława Bętkowskiego, o przyznanie temuż ma­
łoletniemu sp iukfc po ś. p. Paulinie z Dybow­
skie! bełko^skiej pozostałego, składający się 
z ruchomości i nieruchomości Nro 282 w gmi­
nie 111. stojącej, w dniu 20 Września r. b. do 
L. 6244 uczynionego, Cesarsko Król. Trybunat 
po wysłuchaniu wniosku Cesarsko Król Proku­
ratora na.zasadzie A 'tyKain 12 ustawy Hipo­
tecznej z roku 1844, wzywa wszystkich ma­
jących prawa do W^pomnionego spadku, aby z 
takowemi w ciagu miesięcy trzech zgłosili się, 
po upływie bowiem tego terminu, spadek ten 
małoletniemu Stanisławowi BełLovskiemu przy­
znanym zostanie.

Kraków dnia 7 Października 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Czernicki 
( lr . )  Z. Sekretarz P. Burzyński.

W dniu drugim Listopada 1847 r. o godzi­
nie 9tej z rana na placu właściwym przed Su­
kiennicami w Rynku Głównym Miasta Krakowa 
sp-zedane będą przez publiezną licytacyą w 
drodze cxekucyi Sądowej zajęte ruchomości, 
jako to: futra, garderoba, bielizna, stolarsz-  
czyzna , czapki sukienne i le tn .e , xiążki he­
brajskie , wyroby miedz.ane i mosiężne , por-  
cellana i różne sprzęty domowe. 0  czem chęć 
licytowania mających zawiadamiam.

Kraków d. 27 Października 1847 r.
Ignacy p ieka rsk i  C. K. Kom Jiąd.

Wr dniu drugim Listopada 1847 r. o godzi- 
nie l i t e j  przed południem na Targu właściwym  
w' Kleparzu przy Krakowie sprzedaną zostanie 
przez publiczną licytacyą w drodze exckucyi 
Sądowej zajęta bryka furmaiiska z rekwizyta­
mi, oraz rozmajte zboże w snopach. 0  czem  
chęć licytowania mijących zawiadamiam.

Kratów d. 28 Października 1846 r.
Ignacy Piekarski C. K. Kom. Sąd.


